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Uniwersytet Łódzki

Wydział Filozoficzno-Historyczny UŁ

Łódź „ziemią obiecaną”  
polskich historyczek?  
Drogi do samodzielności  
naukowej kobiet w PRL-u

„Ziemia obiecana”, mityczna kraina sprzyjająca realizacji planów i marzeń o god-
nym oraz szczęśliwym życiu, czy Łódź a właściwie utworzony w niej tuż po woj-
nie uniwersytet był miejscem, w którym kobiety – historyczki znalazły dla siebie 
szczególną przestrzeń i możliwości rozwoju? Czy było to ich miasto, wspierająca je 
uczelnia; świadomie wybrane miejsce pracy i życia z którym w pełni się identyfiko-
wały? Na te i inne pytania spróbuję udzielić odpowiedzi w niniejszym tekście. 

Biorąc pod uwagę tzw. twarde dane, tj. liczbę historyczek, które w latach 
1945–89 uzyskały samodzielność naukową na utworzonych w podobnym okresie 
uniwersytetach: we Wrocławiu, Toruniu, Łodzi i Lublinie, zyskamy jeden z argu-
mentów przemawiających za powyższą tezą. Na Uniwersytecie Łódzkim w okresie 
PRL-u do habilitacji, docentury, profesury doszło najwięcej reprezentantek płci 
pięknej. W Instytucie Historii UŁ pracowało ich 8, w tym 4 profesor zwyczajne: 
Natalia Gąsiorowska-Grabowska, Gryzelda Missalowa, Helena Brodowska-Ku-
bicz i Zofia Libiszowska oraz 4 profesor nadzwyczajne: Halina Evert-Kappesowa, 
Krystyna Śreniowska, Barbara Wachowska i Alina Barszczewska-Krupa1. Od po-

1  Krystyna Śreniowska, Barbara Wachowska i Alina Barszczewska-Krupa zostały 
profesorami zwyczajnymi w latach 90. minionego stulecia.
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czątku istnienia Instytutu do końca lat 80. poziom zatrudnienia kobiet był stały, ok. 
25% (najwyższy w 1948 roku wyniósł 33%, najniższy – 18% w 1964)2. Na drugim 
miejscu pod względem liczebności kobiet – historyczek, które w PRL-u doszły do 
samodzielności naukowej był Uniwersytet im. Mikołaja Kopernika i Uniwersytet 
Wrocławski. W Toruniu w omawianym okresie pracowały 4 historyczki z habi-
litacjami. Do końca lat 80. XX wieku, tylko jedna z nich – Maria Jaczynowska, 
awansowała do stopnia profesora zwyczajnego3. W omawianym ośrodku zatrud-
nione były również 3 profesor nadzwyczajne, Jadwiga Lechicka, która w 1946 roku 
przeniosła się do Torunia z Łodzi4, Irena Janosz-Biskupowa5 oraz Teresa Gilas6. 
Na Uniwersytecie Wrocławskim liczba kobiet posiadających habilitację w za-
kresie historii także wynosiła cztery. I podobnie jak w Toruniu, tylko jedna spo-
śród nich – Ewa Maleczyńska, została profesorem zwyczajnym. Do końca lat 60. 
Maleczyńska była również jedyną kobietą pełniącą w Instytucie Historycznym  

2  Podaję za M. Parzynowską, Kobiety w  profesorskich togach w  Instytucie Histo-
rii Uniwersytetu Łódzkiego 1945–1990, Łódź 2015, maszynopis pracy doktorskiej 
w posiadaniu autorki, s. 77–78. Jeśli chodzi o zatrudnienie w IH UŁ uwzględnia-
jące procentowy udział kobiet i  mężczyzn samodzielnych pracowników nauki 
z  tytułem profesora, przedstawiało się on następująco: w  latach 1948–58, 1 ko-
bieta była profesorem zwyczajnym, liczba mężczyzn wyniosła 5. W latach 1958 
(po odejściu Gąsiorowskiej-Grabowskiej) do roku 1970 brakowało kobiet prof. 
zwycz., liczba mężczyzn wahała się od 4–1. Od 1979 roku do końca lat 80. w In-
stytucie Historii pracowały 2 kobiety profesor zwyczajne (H. Brodowska-Kubicz, 
i Z. Libiszowska), mężczyzn profesorów było 4; Zob. M. Parzynowska, Kobiety 
w profesorskich togach..., s. 289. 

3  Na temat biografii i osiągnięć Marii Jaczynowskiej zob.; Pracownicy nauki i dy-
daktyki Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 1945–1994. Materiały do biografii, 
oprac. H. Duczkowska-Moraczewska, M. Gołembiowski, R. Karpiesiuk, Toruń 
1995, s. 283; S. Olszaniec, M. Pawlak, Wojciechowski P., Prof. Maria Jaczynowska, 
Wybitna badaczka świata starożytnego, „Klio. Czasopismo poświęcone dziejom 
Polski i powszechnym”, T. 30 (3)/ 2014, s. 3–18. 

4  J. Serczyk, Jadwiga Lechicka (16 X 1898–20 IV 1965), „Kwartalnik Historyczny” 
1965, R. 72; Pracownicy nauki i dydaktyki..., s. 403; Słownik Biograficzny History-
ków Łódzkich, red. J. Kita, R. Stobiecki, Łódź 2000, s. 62–63.

5  Na temat życia i osiągnięć naukowych I. Biskupowej pisał m.in. J. Tandecki, Tra-
dycje archiwistyki i osiągnięcia naukowe archiwistów, [w:] Instytut Historii i Ar-
chiwistyki Uniwersytetu Mikołaja Kopernika (1945–2011). Dzieje zakładów i głów-
ne kierunki badań, red. J. Kłaczkow, Toruń 2011, s. 33–34 i n.; Pracownicy nauki 
i dydaktyki..., s. 294.

6  T. Gilas, Pracownicy nauki i dydaktyki..., s. 215–216.
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Uniwersytetu Wrocławskiego funkcję kierownika Katedry/Zakładu. Długo po-
zostawała też jedyną historyczką cieszącą się statusem samodzielnego pracowni-
ka nauki. Kolejne uczone dołączyły do tego grona dopiero w latach 70. XX wie-
ku i rekrutowały się w większości spośród wychowanków Wrocławskiej Alma 
Mater, były to Stefania Ochann-Staniszewska i Teresa Maria Kulak7. W gronie 
samodzielnych pracowników nauki w IH UWr. znalazła się również w latach 70. 
minionego stulecia Barbara Szerer8. 

Na tle Łodzi, Torunia czy Wrocławia, utworzony najwcześniej, bo już 
w 1944 roku w Lublinie Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej prezentował 
się zdecydowanie gorzej. W okresie PRL-u w tamtejszym Instytucie Historii 
tylko dwie badaczki uzyskały samodzielność naukową. Były to Mirosława Za-
krzewska-Dubasowa9 i Krystyna Wróbel-Lipa10. Spośród nich tylko Dubasowa 
została profesorem zwyczajnym11. 

7  Na temat dorobku naukowego i  biografii wrocławskich historyczek znajdzie-
my informacje m.in. w  następujących publikacjach: Uniwersytet Wrocławski 
w  latach 1945–1970. Księga jubileuszowa, red. W. Floryan, Wrocław–Warsza-
wa–Kraków 1970; Nauka w powojennym Wrocławiu 1945–2015. W 70. Rocznicę 
powstania polskiego środowiska naukowego we Wrocławiu, red. W. Kucharski, 
K.  Bock-Matuszczyk, G. Strauchold, Wrocław 2015; Studia z  dziejów kultury 
i ideologii ofiarowane Ewie Maleczyńskiej w 50 rocznicę pracy dydaktycznej i na-
ukowej, red. R.  Heck, W. Korta, J. Leszczyński, Wrocław–Warszawa–Kraków 
1968; Ustrój – polityka – kultura. Studia ofiarowane Profesor Stefanii Ochmann-
-Staniszewskiej, red. J. Maroń, R. Kołodziej, Wrocław 2011; K. J. Matwijowski, 
Szkic do portretu uczonej, nakreślony z  okazji jubileuszu prof. Stefanii Ocha-
mann-Staniszewskiej, „Acta Uniwersitatis Wratislaviensis”, nr 3394, Historia 
CLXXXIV, 2011; W.  Wrzesiński, Wstęp, [w:] Polska leży na Zachodzie. Studia 
z dziejów Polski i Europy dedykowane Pani Profesor Teresie Kulak, red. W. Wrze-
siński, M. Masnyk, K. Kawalec, Toruń 2011, s. 11–15.

8  Zob. Uniwersytet Wrocławski. Skład osobowy na rok akademicki 1975–1976, 
Wrocław 1975; 1979–1980,Wrocław 1980, s. 51. 

9  Podstawowe dane biograficzne dotyczące bohaterki znajdują się w wypełnionej 
przez M. Zakrzewską-Dubasową ankiecie dla potrzeb publikacji Współcześ-
ni uczeni polscy, sylwetki profesorów; maszynopis w posiadaniu autorki (dzięki 
uprzejmości prof. A. Stępnika).

10  Krystyna Wróbel-Lipa; Baza Nauka Polska, Ludzie Nauki, http://naukapolska.
pl/dhtml/raporty/ludzieNauki?rtype=opis&objectId=34593&lang=pl [dostęp 
marzec 2016 r.]

11  Profesorski awans M. Zakrzewskiej-Dubasowej miał miejsce w 1984 roku. 
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Z powyższego zestawienia wynika, iż łódzki Instytut Historii był miejscem 
dzierżącym palmę pierwszeństwa jeśli chodzi o liczbę wysoko awansujących 
w hierarchii naukowej kobiet12. Przedział czasowy, w jakim osiągały kolejne 
szczeble kariery, również robił wrażenie, do czego wrócę jeszcze w dalszej części 
rozważań. Większość spośród wspomnianych historyczek pełniła w Łodzi funk-
cje kierowników jednostek  Katedr/ Zakładów13, zasiadała we władzach Instytutu. 
Spośród samodzielnych pracownic nauki, dwie były jego dyrektorami14, trzy zaś 
dziekanami i prodziekanami Wydziału Filozoficzno-Historycznego15. Kim były 
owe uczone, co zadecydowało o tym, iż Łódź stała się ich domem? Co je łączyło, 
a co dzieliło? Wreszcie jakie były blaski i cienie ich naukowych karier? 

Organizacja Uniwersytetu Łódzkiego rozpoczęła się wiosną 1945 roku16. Na 
Uniwersytecie powołano najpierw pięć katedr historycznych, z których jedną 
kierowała kobieta – Natalia Gąsiorowska-Grabowska17. Obsada personalna uni-

12  Szerzej zob. J. Kolbuszewska, Akademickie kariery kobiet w PRL-u. Historyczki – 
samodzielne pracownice nauki w nowopowstałych uniwersytetach, w druku. 

13  Natalia Gąsiorowska-Grabowska od 1952 roku kierowała Katedrą Historii Go-
spodarczej i Społecznej, po reorganizacji dokonanej w latach 1952–1956, Katedrą 
Historii Polski XIX i XX wieku. Od 1958 roku wspomnianą Katedrę (następ-
nie Zakład) objęła Gryzelda Missalowa. W 1959 roku Zakładem Historii Polski 
XIX–XX wieku kierowała Helena Brodowska, która trzy lata później objęła kie-
rownictwo stworzonego przez siebie Zakładu Historii Wsi i Ruchu Ludowego, 
jedynej wówczas jednostki tego typu w polskich uczelniach. W latach 1957–1970 
utworzonym z  własnej inicjatywy Zakładem Historii Biznancjum kierowała 
Halina Evert-Kappesowa, która była również kierownikiem Katedry/ Zakładu 
Historii Powszechnej Starożytnej i Średniowiecznej (lata 1966–1975). Zakładem 
Historii Powszechnej Nowożytnej i  Najnowszej w  latach 1973–1984 kierowała 
Zofia Libiszowska. Zakładem Historii Polski Najnowszej od 1968 r., docent Bar-
bara Wachowska.

14  Dyrektorami IH UŁ były: Natalia Gąsiorowska-Grabowska w latach 1948–1952 
i  Alina Barszczewska-Krupa w  latach 1983–4. Funkcję wicedyrektora IH UŁ 
w latach 1981–1984 pełniła Krystyna Śreniowska. 

15  Gryzelda Missalowa była dziekanem w latach 1954–1955, (prodziekanem w la-
tach 1953–1954) Zofia Libiszowska, dziekan w latach 1984–87 (prodziekan w la-
tach 1981–1983), Alina Barszczewska-Krupa, dziekan w  latach 1987–1990 (pro-
dziekan w latach 1976–1981).

16  Bibliografia do dziejów UŁ mieści się m.in. w opracowaniu W. Puś, Zarys historii 
Uniwersytetu Łódzkiego 1945–2015, Łódź 2015, s. 8–9. 

17  Szerzej zob. T. Rutkowski, Nauki historyczne w Polsce 1944–1970. Zagadnienia 
polityczne i organizacyjne, Warszawa 2007, s. 42–46. 
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wersytetu oparta była na bazie dotychczasowych pracowników Ośrodka Łódz-
kiego Wolnej Wszechnicy Polskiej zasilonej przez przybyszów z innych miast. 
Jedna z bohaterek tego tekstu, Zofia Libiszowska wspominała: „Pierwszą kadrę 
tworzyli wysiedleńcy z gruzów Warszawy oraz polskiego Wilna i Lwowa. Zacho-
wywali oni swe tradycje, nie zapominali o swych małych ojczyznach, obycza-
jach, nawykach. Z nowym otoczeniem identyfikowali się stopniowo. Powracali 
również więźniowie z niemieckich obozów i zesłańcy z Sybiru. W konsekwencji 
było to różnorodne, dynamiczne, barwne środowisko rodzącej się uczelni”18. 
W Łodzi spotkać się mieli ludzie z różnych światów; „zwolenniczka marksizmu 
Natalia Gąsiorowska, z drugiej strony profesor Włodzimierz Dzwonkowski – 
socjalista, o którym krążyły pogłoski, że w Szwajcarii widywał się z Leninem 
i zwolennik sanacji – profesor Kolankowski”19. Wiosną 1948 roku ciesząca się 
zaufaniem ówczesnych władz Natalia Gąsiorowska20, wystąpiła z inicjatywą 
utworzenia na uniwersytecie Instytutu Historycznego, który ostatecznie powo-
łano 24 czerwca21. W Instytucie zatrudnionych było początkowo 5, a następnie 
6 profesorów, w tym jego „założycielka”22. 

18  Z. Libiszowska, Moje uniwersytety, [w:] Moja droga do nauki, red. E. Paradow-
ska, Łódź 1996, s. 201–202.

19  Tamże, s. 203. Relacje wspomnieniowe dotyczące pierwszego okresu funkcjo-
nowania Uniwersytetu Łódzkiego odnaleźć można w  pracy K. Kazimierskiej, 
K. Waniek, A. Zysiak, Opowiedzieć Uniwersytet. Łódź akademicka w biografiach 
wpisanych w losy Uniwersytetu Łódzkiego, Łódź 2015, s. 37–106. 

20  Zob. J. Connely, Zniewolony uniwersytet. Sowietyzacja szkolnictwa wyższego 
w Niemczech Wschodnich, Czechach i Polsce 1945–1956, Warszawa 2014, s. 132. 
(pierwodruk 2000). 

21  Szerzej zob. W. Puś, Zarys historii Uniwersytetu Łódzkiego…., s. 158 i n.
22  Gąsiorowska była osobą niezwykle energiczną i  zaangażowaną (kontrolującą) 

wiele inicjatyw w dziedzinie nauki. Była profesorem dwóch uczelni; Uniwersy-
tetów Łódzkiego i Warszawskiego (na Uniwersytecie Warszawskim rozpoczęła 
prowadzenie zajęć w 1952 roku, w latach 1952–1959 kierowała tam Katedrą Histo-
rii Polski Nowożytnej i Najnowszej). W latach 1948–1952 kierowała IH UŁ oraz 
Katedrą Historii Społeczno-Gospodarczej. Od 1946 do 1952 wykładała również 
w Państwowej Wyższej Szkole Pedagogicznej w Łodzi (w latach 1946–1948 była 
jej pierwszym rektorem). Brała udział w pracach wielu ministerialnych komisji, 
których celem było opracowanie nowych programów studiów historycznych, 
programów nauczania historii w  szkołach i  podręczników. Przewodniczyła 
Komisji Programowej oraz Komisji Ocen Książek Historycznych. Redagowała 
dział historyczny „Widzy Powszechnej”. Była członkiem rzeczywistym PAN, 



90

Jolanta Kolbuszewska

W latach 1945–1989 w IH UŁ pracowały przynajmniej trzy pokolenia kobiet. 
Do pierwszego, urodzonego XIX wieku i na przełomie stuleci, które karierę na-
ukową w dziedzinie historii rozpoczęło już w II RP zaliczyć możemy: najstarszą, 
(ur. w 1881) N. Gąsiorowską-Grabowską, jedną z pierwszych absolwentek Uni-
wersytetu Lwowskiego, która pod kierunkiem Szymona Askenazego przygoto-
wała rozprawę doktorską Wolność druku w Królestwie Polskim 1815–1830 (1910). 
W okresie dwudziestolecia międzywojennego jako jedna z nielicznych kobiet – 
historyczek habilitowała się (w 1933 roku) na Uniwersytecie Warszawskim (na 
podstawie dzieła Górnictwo i hutnictwo w Królestwie Polskim 1815–1830). Na-
stępnie podjęła pracę jako docent na UW, kierując w latach 1934–1939 Katedrą 
Historii Społeczno-Gospodarczej i Geografii Historycznej. W czasie okupacji 
działała w Wolnej Wszechnicy Polskiej, gdzie do 1944 roku wykładała na tajnych 
kompletach i pełniła funkcję dziekana Wydziału Humanistycznego23. 

Nieco młodsza, była współpracująca blisko z Gąsiorowską-Grabowską; 
dzieląca jej zainteresowania badawcze i poglądy polityczne, Gryzelda Mis-
salowa (ur. w 1901 roku). Absolwentka studiów historycznych i prawniczych 
na Uniwersytecie Warszawskim. Doktorat napisany pod kierunkiem Marce-
lego Handelsmana (Ideologia młodzieży polskiej w latach 1815–1830) obroniła 
w 1927 roku24. 

Do wspomnianego pokolenia należała również Halina Evert-Kappesowa 
(1904–1985), która studiowała historię w Warszawie pod kierunkiem Oskara 

przewodniczącą Rady Naukowej IH PAN, prezesem PTH (1953–1956). Już to po-
bieżne zestawienie funkcji i pełnionych obowiązków, pokazuje pozycję i wpły-
wy, jakie Gąsiorowska miała w  ówczesnej historiografii.; Zob. Gąsiorowska-
-Grabowska Natalia, w: Słownik Biograficzny Historyków Łódzkich..., s. 34–36; 
J. Kita, Natalia Gąsiorowska-Grabowska (20 maja 1881 – 30 listopada 1964), 
w:  Luminarze nauki polskiej w Uniwersytecie Łódzkim. Pro memoria, Łódź 2015, 
s. 59–63; W służbie historii i społeczeństwa. Dzieje Oddziału Łódzkiego Polskiego 
Towarzystwa Historycznego 1927–2007, red. A. Szymczak, Łódź 2007, s. 107–109. 
Teczka N. Gąsiorowskiej, AAN, MS 237/XXIII-490. 

23  Zob. Gąsiorowska-Grabowska Natalia, Słownik Biograficznych Historyków 
Łódzkich..., s. 34. 

24  Po ukończeniu studiów Missalowa pracował jako nauczycielka historii w Miej-
skim Seminarium Nauczycielskim im. A. Szycówny, następnie w  1928 roku 
zatrudniona została w Gimnazjum Cecylii Waszczyńskiej w Łodzi, od 1933 r. 
pracowała w Gimnazjum Janiny Czapczyńskiej; zob. W służbie historii i społe-
czeństwa..., s. 114; Słownik Biograficzny Historyków Łódzkich..., s. 72. 
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Haleckiego i w Paryżu25. Pracę naukową rozpoczęła w 1936 roku w Katedrze 
Historii Bizancjum Uniwersytetu Warszawskiego u Kazimierza Zakrzewskiego. 
Doktorat uzyskała na tajnym UW w 1942 roku (zatwierdzony w 1945) na podsta-
wie rozprawy Rome et Byzance à l`époque de l` Union de Lyon, 1272–1284. 

Drugie pokolenie łódzkich badaczek dziejów, tworzyły nieco młodsze, uro-
dzone w czasach I wojny światowej absolwentki studiów historycznych końca 
lat 30. (oraz początku 40.). Krystyna Śreniowska (1914–2013), która u schył-
ku II RP ukończyła Uniwersytet im. Jana Kazimierza, jej mistrzami byli Sta-
nisław Zakrzewski, Ludwik Kolankowski oraz Kazimierz Tyszkowski. Helena 
Brodowska-Kubicz (1914–2003), studentka Wolnej Wszechnicy Polskiej pod 
kierunkiem Heleny Radlińskiej, ostatecznie ukończyła studia w 1946 roku na 
Uniwersytecie Łódzkim. Przedstawicielką wspomnianego pokolenia była rów-
nież Zofia Libiszowska (1918–2000) uczennica Ludwika Kolankowskiego, która 
podjęła studia na UJK, ukończyła je zaś na tajnym UW pracując jednocześnie 
w Bibliotece Ordynacji Zamoyskich. 

Trzecie pokolenie późniejszych samodzielnych pracownic nauki w IH UŁ, 
przyszło na świat w latach 30., studia wyższe zaś podjęło w PRL-u. Reprezen-
towała je Alina Barszczewska-Krupa (1932–2001), studentka Uniwersytetu 
Warszawskiego i Łódzkiego, która tytuł magistra uzyskała w 1955 roku26. Oraz 
Barbara Wachowska (1929–2005), absolwentka studiów pierwszego stopnia na 
Wydziale Humanistycznym Państwowej Wyższej Szkoły Pedagogicznej w Ło-
dzi. W 1952 roku podjęła studia uzupełniające na UŁ. Po dwóch semestrach, 
w 1953 trafiła do Instytutu Kształcenia Kadr Naukowych w Warszawie. Osta-
tecznie w 1957 roku w trybie eksternistycznym ukończyła studia magisterskie 
na Uniwersytecie Warszawskim27.

25  H. Evert-Kappesowa w latach 1922–1927 pracowała na stanowisku bibliotekarza 
w  Centralnej Bibliotece Wojskowej w  Warszawie, a  także jako korespondentka 
w Izbie Polsko-Tureckiej. W 1928 roku wyszła za mąż za inżyniera budowy stat-
ków i do 1933 roku przebywała z nim na Bliskim Wschodzie. Siedmioletni pobyt 
nad Bosforem i podróże do Azji Mniejszej, Palestyny, Egiptu obudziły w niej zain-
teresowanie dla przeszłości tych krain i zdeterminowały w poważnym stopniu jej 
przyszłą problematykę badawczą; W. Ceran, Profesor dr Halina Evert-Kappesowa. 
Sylwetka uczonej i pedagoga, „Rocznik Łódzki”, XX, T. XXIII, 1975, s. 5.

26  G. Markiewicz, Prof. Alina Barszczewska-Krupa (1932–2001). Pro Memoriam, 
„Rocznik Łódzki”, T. XLVII, 2001, s. 251.

27  M. Nartonowicz-Kot, Barbara Wachowska (15 XI 1929 – 2 II 2005). Pro Memoria, 
„Rocznik Łódzki”, T. LII, 2005, s. 325.
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Zważywszy na czasy o których traktują moje rozważania, nie sposób pominąć 
kwestii pochodzenia społecznego i poglądów politycznych naszych bohaterek. 
I tak wśród ośmiu samodzielnych badaczek przeszłości, mieliśmy w Łodzi repre-
zentantki sfery ziemiańskiej i inteligenckiej, jak również badaczki wywodzące się 
ze wsi i rodzin robotniczych. Z ziemiańskiego domu pochodziła Zofia Libiszow-
ska, córka wojewody lwowskiego i senatora II Rzeczpospolitej Wojciecha Gołu-
chowskiego i Marii z Baworowskich, wnuczka Agenora Gołuchowskiego. Halina 
Evert-Kappesowa była córką Ludwika Everta, działacza społecznego, senatora 
oraz współzałożyciela wydawnictwa Trzaska, Evert, Michalski i Pelagii z Poho-
reckich. Ojcem Natalii Gąsiorowskiej-Grabowskiej był zubożały szlachcic, Jó-
zef Gąsiorowski. Krystyna Śreniowska pochodziła z rodziny inteligenckiej, była 
córką sędziego Kaliksta Oppenauera28. Natomiast Barbara Wachowska z domu 
Bąbol, przyszła na świat w wolborskiej rodzinie robotnika sezonowego29, zaś 
Helena Brodowska-Kubicz pochodziła z ubogiej rodziny chłopskiej. Ten po-
bieżny przegląd dowodzi dużej rozpiętości zaplecza kulturowego, materialnego, 
tradycji, wartości i doświadczeń życiowych, jakie z domów rodzinnych wyniosły 
późniejsze łódzkie uczone. 

Wspomniane doświadczenia bardzo często przekładały się na ich świato-
pogląd i postawy polityczne. I tak Gąsiorowska-Grabowska, w młodości przy-
jaźniąca się z Marią Koszutską w 1904 roku została działaczką PPS-u. W latach 
1906–1918 należała do PPS-Lewicy, sympatyzowała z KPRP. W okresie mię-
dzywojnia kilkakrotnie aresztowana, należała do czołowych przedstawicieli pol-
skiej inteligencji lewicowej. Członkinią PZPR została w 1949 roku. Pracowała 
w Zakładzie Historii Partii przy KC PZPR. Na Uniwersytecie Łódzkim była jed-
nym z ambasadorów marksizmu. Jak wspominała Helena Brodowska-Kubicz:  
„Powołany z jej inicjatywy Instytut prezentował nową formę prac badawczo-na-
ukowych prowadzonych zespołowo. Przezwyciężać miał tendencję indywidu-
alnej pracy w katedrach i zakładach pod kierunkiem mistrza na rzecz zbiorowo 
zorganizowanych działań badawczych. Zbierano źródła, ucząc się sposobów ich 
opracowania i stosowania metody materializmu historycznego. Pod kierunkiem 
Gąsiorowskiej powstała tzw. marksistowska szkoła łódzka wybijająca się w kra-
ju w przezwyciężaniu tradycyjnych metod badawczych. Prężna i dynamiczna, 

28  K. Śreniowska, Pamiętnik..., s. 1. 
29  K. Badziak, M. Nortonowicz-Kot, Profesor Barbara Wachowska – badacz i na-

uczyciel akademicki, „Rocznik Łódzki”, T. 48, 2001, s. 15. 
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wspierana autorytetem twórczyni, zgasła z jej odejściem”30. Postawa polityczna 
i zaufanie jakim cieszyła się u władz, a także przedwojenny dorobek naukowy, 
powodował, iż pozycja Gąsiorowskiej-Grabowskiej na Uniwersytecie Łódzkim 
była niezwykle silna.

Podobne poglądy polityczne miała Gryzelda Missalowa; od 1950 roku człon-
kini PZPR, konsultantka przy Studium Zaocznym Szkoły Partyjnej KC PZPR, 
członek Rady Naukowej Zakładu Historii Partii przy KC PZPR. O ile Gąsiorow-
ska-Grabowska i Missalowa przejawiały aktywność w partyjnych strukturach 
naukowych na szczeblu centralnym, o tyle lokalnymi (łódzkimi) działaczkami 
były: Barbara Wachowska, która w 1951 roku wstąpiła do PZPR i konsekwentnie 
działa w strukturach partyjnych na uczelni i poza nią, do końca lat 80. oraz Alina 
Barszczewska szczególnie angażująca się w działalność partii od lat 60. do 80. 
minionego stulecia. 

Z oczywistych względów, z nowym ustrojem dość trudno było się zidenty-
fikować Zofii Libiszowskiej i Halinie Evert-Kappesowej. Formularze osobowe 
tej ostatniej znajdujące się w Archiwum UŁ, które skrupulatnie przeanalizo-
wała Małgorzata Dąbrowska, wskazują „jak dalece uczona przybierała barwy 
ochronne, by przetrwać w nowym świecie ze swym rodowodem, wykształce-
niem, manierami”31. 

Zawdzięczająca społeczny awans PRL-owi Brodowska-Kubicz sympaty-
zująca z ruchem ludowym32, nie angażowała się po wojnie w aktywną dzia-
łalność partyjną. Natomiast Krystyna Śreniowska przejawiająca lewicowe 
sympatie w II RP, po początkowej fascynacji przeobrażeniami, które dokony-
wały się w Polsce Ludowej, jako jedna z nielicznych samodzielnych pracow-
ników IH UŁ, w połowie lat 70. zaangażowała się w działalność opozycyjną. 

30  H. Brodowska, Z chłopskiej łąki. Wspomnienia, Łódź 1994, s. 189–190.
31  W  sformalizowanych życiorysach pianych w  latach 50. Evert-Kappesowa nie 

eksponowała ojca i nie wspominała o jego mandacie senatora II RP. Z jej kwe-
stionariuszy osobowych można się było jedynie dowiedzieć, iż Ludwik Evert był 
pracownikiem firmy K. Scheiblera, a od 1919 roku pracował jako księgarz; zob. 
M. Dąbrowska, Profesor Halina Evert-Kappesowa i Madame Dupont, „Przegląd 
Nauk Historycznych” 2013, R. XII, nr 2, s. 206, s. 211.

32  Brodowska podczas okupacji związana była z  konspiracyjnym ruchem ludo-
wym „Roch”, Strażą Chłopską a  następnie Batalionami Chłopskimi. W  1943 
roku została szefem łączności i kolportażu (Oddział V) Komendy Głównej Ba-
talionów Chłopskich, pełniąc tę funkcję w stopniu kapitana; zob. J. Kita, Helena 
Brodowska-Kubicz..., s. 17–18.
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Wspierała inicjatywy Komitetu Obrony Robotników, była członkiem NSZZ 
„Solidarność”, jako ekspert pomagała studentom w trakcie strajków z lat 
1980/198133.

Pochodzenie społeczne i poglądy polityczne miały w PRL-u duże znaczenie, 
niejednokrotnie ułatwiały objęcie kierowniczych stanowisk, przyspieszały bądź 
utrudniały awans, przekładały się również na możliwość uczestnictwa w mię-
dzynarodowych imprezach naukowych, zagranicznych wyjazdach, kwerendach 
etc. Jednak w dłuższej perspektywie czasowej, o wysokiej pozycji w hierarchii 
naukowej decydowały względy merytoryczne. Halina Evert-Kappesowa, Zo-
fia Libiszowska, Krystyna Śreniowska czy Helena Brodowska-Kubicz34 wyso-
ką pozycję w uprawianych przez siebie subdyscyplinach zawdzięczały ciężkiej 
i konsekwentnej pracy. Jeśli chodzi o obszary problemowe koncentrujące uwagę 
łódzkich badaczek, należały do nich szczególnie hołubione przez władze historia 
społeczno-gospodarcza oraz dzieje klasy robotniczej. Nieco zapomniana histo-
ria ruchu ludowego, dzieje Bizancjum, XVII i XVIII-wieczna historia Francji, 
Anglii i USA, historia historiografii, dzieje polskiego wychodźstwa popowsta-
niowego oraz historia idei. 

Nestorka łódzkich historyczek, N. Gąsiorowska-Grabowska już w II RP pod-
jęła badania z zakresu historii społeczno-gospodarczej, której poświęciła m.in. 
prace: Górnictwo i hutnictwo w Królestwie Polskim (1922), Polityka gospodarcza 
Robespierre`a (1934) oraz Historia społeczno-gospodarcza Polski (1932). Na UŁ 
zainicjowała badania zespołowe nad rozwojem kapitalizmu w Polsce: Kapita-
lizm w rozwoju dziejowym (1946), Proces formowania się narodu burżuazyjnego 
w ramach kształtowania się stosunków kapitalistycznych w Polsce (1952). Badała 
również dzieje ruchów i struktur społecznych (Proces kształtowania się klasy 
robotniczej na ziemiach polskich (1955) oraz inicjowała publikacje wydawnictw 
źródłowych do dziejów klasy robotniczej35. 

33  Szerzej zob. R. Stobiecki, Prof. dr hab. Krystyna Śreniowska, [w:] Jubileusz Profe-
sor Krystyny Śreniowskiej, Łódź 2004, s. 5–12; B. Szafran, Śreniowska Krystyna, 
[w:] Encyklopedia „Solidarności”, t. 1: Opozycja w PRL 1976–1989, Warszawa 2010, 
s. 453; Z. Romek, Krystyna Śreniowska (1914–2013), „Dzieje Najnowsze” 2014, 
nr 1, s. 278–282.

34  Na pozycję H. Brodowskiej-Kubicz w środowisku naukowym wpływała również 
jej wojenna sława; stopień oficerski i zaangażowanie na rzecz BCh. 

35  Bibliografia prac Gąsiorowskiej-Grabowskiej zestawiona została w „Kwartalni-
ku Historycznym” 1956, nr 4/5; 1965, nr 2.
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Zainteresowania badawcze Gąsiorowskiej podzielała Gryzelda Missalowa, 
która studiowała genezę przemysłu i klasy robotniczej w XIX w. ze szczególnym 
uwzględnieniem okręgu łódzkiego (Studia nad powstaniem łódzkiego okręgu 
przemysłowego 1815–1870). Prowadziła badania nad myślą i ruchami rewolu-
cyjnymi w pierwszej połowie XIX stulecia. Wieloletnią nauczycielkę i późniejszą 
wizytatorkę Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego interesowała również dy-
daktyka historii. Wraz z Janiną Schoenbrenner, była autorką najbardziej repre-
zentatywnego dla stalinowskiej wizji dziejów narodowych podręcznika Historii 
Polski (1951)36.

Natomiast domeną H. Evert-Kappesowej były dość rzadko podejmowa-
ne w Polsce badania nad dziejami Bizancjum37. Kappesowa zajmowała się 
historią polityczną późnego Biznancjum, strukturą społeczną, stosunkami 
agrarnymi. W czasach pracy na UŁ badała również bizantyńską opiekę zdro-
wotną i społeczną38. Do wspomnianych badań była znakomicie przygoto-
wana pod względem językowym; poza znajomością łaciny i greki, opanowa-
ła biegle francuski, angielski, rosyjski, znała też dobrze niemiecki i włoski. 
Była autorką 25 haseł w Słowniku Starożytności Słowiańskich. Uczestniczyła 
w licznych kongresach, sympozjach i konferencjach bizantynistycznych. Jej 
wystąpienia konferencyjne były omawiane i szeroko dyskutowane w kraju 
i za granicą39.

Zofia Libiszowska początkowo prowadziła badania z zakresu historii kul-
tury materialnej Polski Środkowej, stosunków polsko-kozackich oraz histo-
rii historiografii. Z czasem jednak priorytetowe stały się dla niej studia nad 
dziejami Anglii, Francji i USA w XVII i XVIII stuleciu. Poruszała zagadnienia 
kształtowania się i oddziaływania opinii elit społecznych, stosunków polsko-

36  Szerzej zob. W. Puś, Bibliografia prac drukowanych prof. dr Gryzeldy Missalowej, 
„Rocznik Łódzki” 1971, t. XV (XVIII), s. 19–28. 

37  Zob. M. Dąbrowska, Posłowie. Halina Evert-Kappesowa – uczennica Haleckiego 
i Zakrzewskiego, [w:] Kazimierz Zakrzewski. Historia i polityka, red. M. Dąbrow-
ska, Łódź 2015, s. 309–312.

38  Bibliografię prac H. Evert-Kappesowej zestawił W. Ceran, „Rocznik Łódzki” 
XX, t. XXIII, 1975, s. 15–21.

39  W. Ceran podał m.in. przykład referatu dotyczącego kryzysu państwa bizan-
tyńskiego, wygłoszonego w Oxfordzie we wrześniu 1966 roku podczas XIII Mię-
dzynarodowego Kongresu Bizantynistów; tenże, Profesor dr Halina Evert-Kap-
pesowa..., s. 11.
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-brytyjskich i komunikacji społecznej. Miała również spore osiągnięcia w za-
kresie biografistyki40.

Natomiast głównym obszarem badawczym Heleny Brodowskiej-Kubicz 
była historia chłopów polskich w XIX i XX wieku oraz dzieje polskiego ruchu 
ludowego. Badała przemiany społeczne ze szczególnym uwzględnieniem roli 
oświaty, walki o wolność i obywatelstwo, kulturę ludową, szeroko rozumianą 
świadomość narodową i społeczną chłopów. Podejmowała również studia nad 
gminami podmiejskimi, stowarzyszeniami i organizacjami wiejskimi. Trwałe 
miejsce w historiografii zajęły takie jej prace, jak: Towarzystwo Rolnicze Hru-
bieszowskie (1956), Ruch chłopski po uwłaszczeniu w Królestwie Polskim 1864–
1904 (1967), Chłopi o sobie i Polsce. Rozwój świadomości społeczno-narodowej 
(1984)41. 

Zainteresowania badawcze Krystyny Śreniowskiej oscylowały wokół: dzie-
jów Polski Jagiellońskiej, historii historiografii i studiów nad pamięcią oraz 
świadomością historyczną. Obok takich osób, jak: Marian Henryk Serejski, Jan 
Adamus, Franciszek Bronowski, Andrzej Feliks Grabski i Józef Dutkiewicz, Śre-
niowska reprezentowała niezwykle cenioną w całym kraju tzw. łódzką szkołę 
historiograficzną42.

Przedstawicielka najmłodszego pokolenia samodzielnych badaczek dziejów 
w Łodzi w okresie PRL-u, Alina Barszczewska-Krupa, w pierwszym okresie 
swej działalności naukowej związana z Gąsiorowską-Grabowską i Missalową, 
podejmowała problemy z zakresu historii gospodarczej. Jednocześnie brała 
udział w pracach zespołu J. Dutkiewicza zajmującego się dziejami powstania 
listopadowego, co zaowocowało podjęciem problematyki społeczno-politycz-
nej i tematów związanych z aspiracjami niepodległościowymi Polaków. Ko-
lejną płaszczyzną badawczą Barszczewskiej stały się dzieje Wielkiej Emigracji, 
a przede wszystkim więzi łączące polskie wychodźstwo z krajem. Badania nad 

40  Zob. Zofia Libiszowska, Słownik biograficzny historyków łódzkich..., s. 64–65; 
J. Kita, Luminarze..., s. 157–161; Z. Libiszowska, Moja droga naukowa i nauczy-
cielska, „Życie Szkoły Wyższej”, R. XXXII 1984, nr 5, s. 89–94. 

41  Zob. J. Kita, Helena Brodowska-Kubicz (15 marca 1914 – 6 marca 2003), [w:] Lu-
minarze..., s. 19. 

42  O łódzkiej szkole historiograficznej pisała ostatnio J. Kolbuszewska, Aktualność 
dorobku „łódzkiej szkoły historiograficznej” w zakresie biografistyki, [w:] Historia 
historiografii i  metodologia historii w  Polsce i  na Ukrainie, red. J. Maternicki, 
J. Pisulińska, L. Zaszkilniak, Rzeszów 2014, s. 214–220. 
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świadomością, historycznymi tradycjami, symbolami i mitologią narodową43. 
Najważniejszą pracą z tego zakresu była m.in. Generacja powstańcza 1830–1831. 
Z badań nad świadomością społeczną i polityczną XIX wieku (1985)44.

Natomiast zainteresowania badawcze Barbary Wachowskiej koncentrowały 
się wokół dziejów masowych ruchów społecznych, partii politycznych i związ-
ków zawodowych (Strajki okupacyjne w łódzkim okręgu przemysłowym w latach 
wielkiego kryzysu gospodarczego 1929–1933, Łódzka organizacja KPP w latach 
1918–1926). Innym kierunkiem, który zajął poczesne miejsce w jej pracy nauko-
wej były badania dotyczące dziejów miast Polski Centralnej (opracowała dzieje 
najnowsze Pabianic, Tomaszowa Mazowieckiego, Kutna, Sieradza, Piotrkowa 
Trybunalskiego, Zgierza, Brzezin, Łasku i Łęczycy). Podejmowała również stu-
dia nad tradycją historyczną i jej rolą w życiu narodu45. 

Podsumowując wątek zainteresowań problemowych łódzkich historyczek, 
łatwo zauważyć iż w latach powojennych chętnie podejmowały one badania 
z zakresu historii społeczno-gospodarczej, na którą istniało silne zapotrzebo-
wanie ze strony władz. Z biegiem czasu jednak zainteresowania niektórych ewo-
luowały w stronę studiów nad świadomością historyczną, pamięcią, historią hi-
storiografii, idei i dziejami powszechnymi.

Pisząc o procesie zyskiwania samodzielności naukowej przez łódzkie badacz-
ki nie sposób pominąć kwestii czasu, jaki nań przypadł. I tak profesorski awans 
najszybciej stał się udziałem N. Gąsiorowskiej-Grabowskiej, która jako jedna 
z pierwszych kobiet – historyczek w Polsce Ludowej, została profesorem zwy-
czajnym w 1945 roku.

Związana z UŁ od 1947 roku Gryzelda Missalowa, zatrudniona na sta-
nowisku starszego asystenta w Katedrze Historii Społeczno-Gospodarczej 
Polskiej i Powszechnej, adiunktem została w 1948 roku, zastępcą profesora 
w 1952, docentem w 1954, profesorem nadzwyczajnym w 1961, zwyczajnym 
w 197046. 

43  G. Markiewicz, Pro Memoriam. Prof. Alina Barszczewska-Krupa (1932–2001)..., 
s. 251.

44  M. Iwańska, Pamięci Profesor Aliny Barszczewskiej-Krupa. Człowiek i jego myśl, 
„Kronika. Pismo Uniwersytetu Łódzkiego”, R. XI, 2001, nr 5(70), s. 33.

45  Szerzej zob. K. Badziak, M. Nartonowicz-Kot, Profesor Barbara Wachowska – 
badacz i nauczyciel akademicki..., s. 19–21; M. Nartonowicz-Kot, Pro memoria. 
Barbara Wachowska..., s. 325–327.

46  Zob. Akta osobowe G. Missalowej, AUŁ, nr 5139.
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Halina Evert-Kappesowa prowadząca początkowo na UŁ zajęcia zlecone, na 
stanowisku asystenta zatrudniona została w 1950 roku (miała wówczas 46 lat) 
w Zakładzie Historii Społecznej Starożytnej i Średniowiecznej. W 1956 uzyskała 
tytuł naukowy docenta47, prof. nadzwyczajnym została w 1971. Na emeryturę 
przeszła w 1975 roku. 

Zofia Libiszowska przybyła do Łodzi w 1945 roku. Doktorat uzyskała w 1950 
na podstawie pracy Ludwika Maria Gonzaga w latach 1655–1661 napisanej pod 
kierunkiem L. Kolankowskiego i J. Dutkiewicza. Docentem została w 1956, pro-
fesorem nadzwyczajnym w 1973, zwyczajnym w 198048. 

Brodowska-Kubicz ukończyła studia w 1946 roku, doktorat obroniła 
w 1949 roku (na podstawie pracy Towarzystwo Rolnicze Hrubieszowskie). W la-
tach 1949–1950 odbyła staż naukowy w ZSRR. Z Instytutem Historii UŁ zwią-
zała się w 1954 roku, dwa lata później została docentem. W 1968 mianowano ją 
profesorem nadzwyczajnym, w 1979, profesorem zwyczajnym49.

Krystyna Śreniowska z powodów pozanaukowych (mimo pozytywnych 
opinii o dorobku) nominację profesorską uzyskała dopiero w 1992 roku. Po-
dobnie jak Zofia Libiszowska od 1945 aż do przejścia na emeryturę w 1986 
roku, była związana z Instytutem Historii UŁ. W 1956 uzyskała stopień dok-
tora (wówczas kandydata nauk), w oparciu o pracę Stanisław Zakrzewski. 
Przyczynek do charakterystyki prądów ideologicznych w historiografii polskiej 
(1893–1936). Po 8 latach w 1964 roku habilitowała się na podstawie rozpra-
wy Kościuszko. Kształtowanie poglądów na bohatera narodowego 1794–1894 
(Warszawa 1964)50.

Alina Barszczewska-Krupa w Instytucie Historii pracowała od 1954 roku. 
W 1963 r. uzyskała stopień doktora na podstawie dysertacji Województwo ka-
liskie i mazowieckie w powstaniu listopadowym (druk 1963). Habilitowała się 
w 1978 r. na podstawie rozprawy Koncepcje przekształceń społeczeństwa polskiego 
w myśli politycznej Wielkiej Emigracji (1831–1862). Docentem została w 1979 r., 

47  Kappesowa po raz pierwszy ubiegała się o nominację na docenta w 1954 roku, 
CKK początkowo odmówiła tej prośbie; zob. Akta osobowe H. Evert-Kappeso-
wej, AUŁ, 12981, s. 138; cyt za: M. Dąbrowską, Profesor Halina Evert-Kappesowa 
i Madame..., s. 214. 

48  Zob. Akta osobowe Z. Libiszowskiej, AUŁ, nr 12854.
49  Akta osobowe H. Brodowskiej-Kubicz, AUŁ, nr 9950.
50  R. Stobiecki, Prof. dr hab. Krystyna Śreniowska. Szkic do portretu, [w:] Jubile-

usz..., s. 7–8.
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profesorem nadzwyczajnym w 1985 r., profesorem zwyczajnym w okresie trans-
formacji ustrojowej, w roku 199051.

Natomiast Barbara Wachowska rozpoczęła pracę w Instytucie w 1957 roku 
w Katedrze Historii Polski XIX i XX wieku, kierowanej przez Gąsiorowską-Gra-
bowską. W 1965 roku uzyskała stopień naukowy doktora, w 1968 stanowisko 
docenta, w 1974 została doktorem habilitowanym, w 1980 profesorem nadzwy-
czajnym, profesorem zwyczajnym w 199052.

Na podstawie powyższego zestawienia możemy wnioskować, iż okres awan-
su łódzkich historyczek nie odstawał od tego, który był wówczas udziałem męż-
czyzn. Nasze bohaterki stosunkowo szybko osiągały stopnie doktora (np. Bro-
dowska została doktorem 3 lata po zakończeniu studiów, Libiszowska 5 lat od 
momentu podjęcia pracy na UŁ) i doktora habilitowanego (K. Śreniowska ha-
bilitowała się po 8 latach od doktoratu, B. Wachowska po 9). Nieco dłużej zda-
rzało się czekać na stanowisko docenta (np. Evert-Kappesowa) czy nominacje 
profesorskie (w PRL-u odmówiono jej K. Śreniowskiej)53. 

Podsumowując niniejsze rozważania, warto postawić pytanie o to, czy Łódź 
spełniła oczekiwania naszych bohaterek, dała im możliwość rozwoju i prowa-
dzenia badań naukowych, stabilizację zawodową, bezpieczeństwo socjalne, 
prestiż oraz satysfakcję z wykonywanej pracy? Biorąc pod uwagę przytoczone 
wyżej argumenty, można zaryzykować odpowiedź twierdzącą, choć nauko-
we spełnienie i stabilizacja była następstwem wysiłku związanego z wykorzy-
staniem pojawiających się szans. Większości łódzkich historyczek przypadła 
trudna rola pionierek, które przecierały szlak kolejnym pokoleniom kobiet. 
I tak Gąsiorowska-Grabowska jako jedna z pierwszych ukończyła studia histo-
ryczne na ziemiach polskich, następnie znalazła się w wąskim gronie pań dok-
torów i w pierwszej piątce historyczek, które uzyskały habilitację. Na nowo-
tworzonym Uniwersytecie Łódzkim w latach 40.–50. przewodziła środowisku 
naukowemu. W obszarze nauki zaś tworzyła podwaliny historii gospodarczej 
oraz popularyzowała marksistowski paradygmat badawczy. Evert-Kappesowa 

51  Akta osobowe A. Barszczewskiej-Krupy, AUŁ, nr 16609.
52  Akta osobowe B. Wachowskiej, AUŁ, nr 16753.
53  W  roku akademickim 1974/1975 Rada Wydziału Filozoficzno-Historycznego 

UŁ powzięła uchwałę w sprawie wszczęcia postępowania o nadaniu ówczesnej 
docent K. Śreniowskiej tytułu profesora nadzwyczajnego, decyzją ówczesnych 
władz dziekańskich wspomnianego wniosku nie skierowano do Senatu UŁ; zob. 
R. Stobiecki, Prof. dr hab. Krystyna Śreniowska..., s. 7–8. 
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współtworzyła polskie studia bizantynistyczne, kontynuując zainteresowania 
badawcze swego mistrza, Kazimierza Zakrzewskiego. Zofia Libiszowska jako 
jedna z nielicznych w latach 70.–80. ubiegłego stulecia badała dzieje Anglii, 
Francji, USA. Brodowska-Kubicz miała duże osiągnięcia w zakresie studiów 
nad dziejami chłopów i wsi polskiej. Krystyna Śreniowska zaś była jedną 
z nestorek polskiej historii historiografii. Mimo zróżnicowanej wagi dorob-
ku naszych bohaterek (trudno porównywać badania B. Wachowskiej z osiąg-
nięciami H. Kappesowej czy Z. Libiszowskiej), do dziś osiągnięcia naukowe 
niektórych z nich budzą podziw i mimo upływu lat zachowują aktualność. 
W wydanym z okazji 70-lecia utworzenia Uniwersytetu tomie Luminarze na-
uki polskiej w Uniwersytecie Łódzkim. Antologia tekstów (red. T. M. Włodar-
czyk, Łódź 2015) w części poświęconej naukom humanistycznym znalazły się 
fragmenty prac trzech historyczek; Haliny Evert-Kappesowej, Natalii Gąsio-
rowskiej-Grabowskiej oraz Zofii Libiszowskiej54. Wydawcy uznali, iż powyż-
sze teksty do dziś pozostają w obiegu naukowym i wciąż wywierają wpływ na 
współczesne badania. Niektóre wręcz stanowią kamienie milowe w rozwoju 
danej dyscypliny55.

I wreszcie na zakończenie aspekt płciowy. Naukowa droga, którą wybrały 
nasze bohaterki nie była łatwa dla kobiet. Łódzkie historyczki musiały pokony-
wać wiele przeszkód i ograniczeń natury mentalnej, materialnej etc. Libiszowska 
tak pisała o czasach swego dzieciństwa: „Córki nie miały pewności, czy dojdą 
do matury. W poprzednim pokoleniu nie było jeszcze zwyczaju, by dziewczyny 
miały stać się sawantkami”56. Córka ziemian i zasłużonych dla Polski, wykształ-
conych polityków dziękowała rodzicom „za ich wyrozumiałe przyzwolenie” na 
podjęcie uniwersyteckich studiów57. 

54  H. Evert-Kappesowa, Formy zesłania w państwie bizantyńskim, [w:] Luminarze 
nauki polskiej w Uniwersytecie Łódzkim. Antologia tekstów, red. T.M. Włodar-
czyk, Łódź 2015, s. 77–83 [pierwodruk; „Harvard Ukrainian Studies. Okeanos” 
1983, vol. 7, s. 166–173]; N. Gąsiorowska, Historia społeczno-gospodarcza Polski, 
tamże, s. 85–107 [pierwodruk; Wiedza o  Polsce, Warszawa 1932, s. 719–720; 
763–767; 772–777]; Z. Libiszowska, Wobec konstytucji Stanów Zjednoczonych 
i rewolucji francuskiej, tamże, s. 197–216 [pierwodruk; Z. Libiszowska, Tomasz 
Jefferson, Wrocław–Warszawa–Kraków 1984, s. 152–172].

55  Zob. Od Wydawcy, Luminarze nauki..., s. 9.
56  Z. Libiszowska, Moje uniwersytety..., s. 189.
57  Tamże, s. 190.
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Konieczność godzenia obowiązków wynikających z pracy naukowej z po-
winnościami matek i żon to dodatkowy aspekt, który czynił położenie naszych 
bohaterek trudniejszym od mężczyzn. Dla Zofii Libiszowskiej „Obowiązki ma-
cierzyńskie były niemniej absorbujące. Z niepokojem wychodziłam z domu, 
pozostawiając dziecko pod opieką piastunki i wracałam również w niepokoju. 
Sytuacja taka powtórzyć się miała jeszcze dwukrotnie, gdy na świat przyszło 
dwóch chłopców”58. Krystynie Śreniowskiej konieczność zapewnienia opieki 
dwojgu dzieciom, komplikowała angażowanie się w życie naukowe. Obowiązki 
domowe uniemożliwiały jej wyjazdy. „Narodziny dzieci, opieka nad nimi ode-
rwała mnie od całkowitego oddania się sprawom naukowym, a także przyjem-
nościom kawiarnianym i teatralnym” – pisała po latach59. Oboje zatrudnieni na 
uniwersytecie Śreniowscy aby wziąć udział w Zjeździe Historyków we Wrocła-
wiu (w roku 1948) musieli prosić znajomą by zamieszkała u nich i zaopiekowała 
się dwuletnim wówczas synem60. 

Obie uczone prowadziły badania kosztem wielu wyrzeczeń i ogromnego 
zmęczenia. Libiszowska pisała doktorat „trochę w archiwum, trochę w domu 
przy usypiającej trójce dzieci”61. Krystyna Śreniowska nie tylko organizowała 
życie rodzinne, dbała o własny rozwój naukowy ale również wspierała męża. 
„Staszek ogromnie dużo pracował. Pisał wiele. Wieczorami dyktował mi swo-
je prace przepisywane przeze mnie na maszynie. Zdaje mi się, że wszystko 
cokolwiek napisał ja mu przepisywałam. Często gdy dzieci już spały on mi 
wykładał swoje koncepcje naukowe”62. Dalej Śreniowska przyznawała: „Nie 
zawsze nadążałam za tokiem jego myśli z uwagi na ogromne zmęczenie. Jed-
nak czasy głodu, niedożywienia a później ciąże dawały znać o sobie. Nie zda-
wałam sobie sprawy z tego jak jestem fizycznie i nerwowo wyczerpana. Po 
prostu nie miałam skłonności ku temu, by się nad sobą rozczulać. Robiłam co 
trzeba i nawet ponad siły. Bardzo mi zależało na tym, by się nie dać zepchnąć 
na pozycje żony – matki. Koniecznie chciałam samorealizacji naukowej”. Mąż 
szanował jej ambicje, „dając „urlopy” na siedzenie w bibliotece, wyjazdy do 
archiwów – podczas gdy on „oddawał się dzieciakom” – dzięki temu mogła 

58  Libiszowska, Moje uniwersytety…, s. 202.
59  K. Śreniowska, Pamiętnik…, s. 70.
60  Tamże, s. 75. 
61  Z. Libiszowska, Moje uniwersytety…, s. 204.
62  K. Śreniowska, Pamiętnik…, s. 76.
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w roku 1956 zrobić doktorat”63. Absorbujące obowiązki domowe nie opóźniły 
jednak naukowego awansu historyczek. Obie, mimo wielu dramatycznych do-
świadczeń życiowych, realizowały się na gruncie nauki, ciesząc się zasłużonym 
szacunkiem nie tylko w Łodzi ale i w całej Polsce. 

Łódzkie historyczki dały dużo nauce i Uniwersytetowi, rewanżując się za to, 
co im ofiarował. Libiszowska, która związała się z UŁ w 1945 roku wspomina-
ła; „Z radością dowiedziałam się, że powstaje tu Uniwersytet. Mój niezawodny 
mistrz prof. Kolankowski, jako jeden z jego organizatorów, zaproponował mi 
zatrudnienie w swojej katedrze. Niebo otworzyło się nade mną. Pionierskie wa-
runki pracy, tymczasowe lokale, brak książek (…) A jednak w Uniwersytecie 
Łódzkim bez tradycji i bez antenatów pojawiali się ludzie wielkiego talentu, wie-
dzy i zapału. Nie przyszli na gotowe, ale tworzyli od podstaw”64. W tym samym 
czasie Śreniowska porażona ogromem wojennych zniszczeń, szukając miejsca 
w którym można się było osiedlić, zdumiona była kondycją Łodzi; „Ta Łódź 
nas zdumiewała, bo ona stała na miejscu, nie było gruzów. To było coś bardzo 
dziwnego”65. Mimo, iż daleko jej było do utraconego bezpowrotnie Lwowa, ofe-
rowała względne bezpieczeństwo socjalne, lepsze lub gorsze lokum, możliwość 
wspólnego tworzenia nowej uczelni66. Mimo początkowych wahań, stała się 
miejscem docelowym dla wielu spośród naszych badaczek. Evert-Kappesowa, 
która znalazła się w Łodzi przypadkiem, sądziła, że zamieszka tu tylko czasowo 
z chorą matką, aby skorzystać z pomocy rodziny nieżyjącego męża, tymcza-
sem spędziła w tym mieście czterdzieści lat67. Krystynie Śreniowskiej, która nie 
do końca się w tu zaaklimatyzowała, dane było przeżyć 68 lat. Łódź nie robiła 
wrażenia architekturą, zabytkami, zagospodarowaniem przestrzeni miejskiej 
i tradycją intelektualną. Położona zbyt blisko Warszawy wielokrotnie przegry-
wała z nią konkurencję, stanowiąc chwilowy przystanek dla Gąsiorowskiej-
-Grabowskiej i wielu innych. Dostęp do źródeł i literatury nie był tu najłatwiej-
szy, niemniej nasze uczone potrafiły przezwyciężyć wiele trudności i doskonale 

63  Tamże.
64  Z. Libiszowska, Moja droga naukowa i nauczycielska..., s. 88. 
65  Wypowiedź K. Śreniowskiej, [w:] Opowiedzieć Uniwersytet..., s. 69. 
66  Z. Bokszański wspominał: „Łódź była ośrodkiem niesłychanie cennym, dlate-

go, że Warszawa dopiero wstawała, podnosiła się z tych ruin dosłownie i w prze-
nośni. I w Łodzi było w ogóle wszystko, co najlepsze, jeżeli idzie o takie zaplecze 
materialne”; cyt za: Opowiedzieć Uniwersytet..., s. 69.

67  M. Dąbrowska, Profesor Halina Evert-Kappesowa i Madame..., s. 211.
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odnaleźć się w świecie nauki. Większość podpisałoby się zapewne pod słowami 
Libiszowskiej, która tak charakteryzowała naukową karierę: „trudna, żmudna 
i pełna ryzyka […] usiana licznymi kolcami i wymagająca benedyktyńskich 
trudów i wyrzeczeń […] Kto na tę drogę wejdzie, nie zazna już spokoju i swej: 
„muzy” nie porzuci. Wie bowiem, że jest w jej władaniu”68. Uniwersytet Łódzki 
stworzył przestrzeń i miejsce w którym miłośniczki owej „muzy” mogły funk-
cjonować, składając na jej ołtarzu mniejsze lub większe wyrzeczenia, zaangażo-
wanie i ogromny wysiłek.

68  Z. Libiszowska, Moje uniwersytety..., s. 204.


